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W i a d o m o ś c i  K b a j o w ł

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
(1. a8 kwietnia. t

—  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ' wyjechał  
wczora (22) dla zwiedzenia osad wojskow ych w giy- 
bernii nowgorodzkiey. Nieobecność J e g o  C e s a u -  
s k i e y  M o ś c i  nie potrwa nad dni kilka. J e g o  C e 
s a r s k a  W  y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  J e g o m o ś ć  M i 
c h a ł ,  wczora (22) wyjechał w drogę. J e g o  W y s o k o ś ć  
złączy się z C e s a r z e m  J e g o m o ś c i ^ ,  a potyra daley 
w./ieiizie do M oskw y, w różnycji zatrzymując się 
m iejscach dla oglądania różnych oddziałów w o j 
skowych, do tey stolicy ciągnących.

—  N a y j a ś n i e i s z a  C e s a r z o w a  J k y m o s Ó ,  M a t k a ,  
w yjechała  wczora (22) do G atczyna . W  ieczorem uda- 
ih  się do P aw łow ska, zkąd w  niedzielę wyjeuzie  
w podróż do- M oskwy.

  N ayjaśnieysza C esarzow a Jkymość A l e 
x a n d r a  dzisia rano (23) w yjechała do C arskiego- 
S  ioła. (J .d.S .P .).

—  PrzeziTiaywylsze dyrplomata pod dniem 16 
k w iu tn ia ,  nayłaskawiey m ianow ani:  X iążę  JJru- 
c.ki-Lubecki, M inister skarbu Królestwa Polskiego,  
k aw alerem  orderu ś. M lexandra-JSewskiego, a l łr a -  
b i i  Bniński, Senator Kasztelan tegoż K rólew stw a ,  
kaivaterem  orderu ś. s in n y  iszey  klassy. (R . I.).

—  Przez naywyższy ukaz pod dniem 5 k w ie 
tni a do kollegiurn spraw zagranicznych, radcy ho- 
noi -ow'i: A lexander  X iążę  Golicyn, należący do se- 
krt taryatu jeneralnego rozkazów J e g o  C e s a r s k i e y  
W  vsok o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i W i e l k i e g o  K i ą ż ^ c i a  
Ki -NsTamtkgo i Hratda Paw e\ M edem , mianow ani 
aSiesorami kollegialnymi. H rabia  M edem  razem 
pr:'.eznaczony został do poselstwa Cesarskiego W 
Pa ryżu, a X iążę  Golicyn , na w łasną prośbę, otrzy-  
ms.ł uwolnienie ze służby.

—  Przez naywyższy ukaz pod dniem 20 k w ie 
tn ia  do kollegiurn spraw zagrań .czn ych , radcy  
stanu V an  B r ia n , konsul jeneralny R ossyysk i w  
Szvtecyi, i H eydecken , konsul jc.-aralny Rossyski  
w  S ardyn ii, mianowani są rzeczywistym i radcami 
stanu. R adcy kollegialni Ń azarew ski, urzędnik w  
te m le  kollegiurn, i  Piotr F onton , należący do po
se lstw a Cesarskiego w  N e a p o lu , w yn ies ien i  na 
R a d có w  Stanu.

—  Drugim ukazem teyże daty, do K a p itu ły  
orderow  wydanym, C e s a r z  J e g o m o ś ć  mianować ra
czył kawaleram i orderu ś. W ło d zim ierza  3ciey  
klassy, rzeczyw istego radcę stanu Lesickiego, tu
dzież. radców stanu M ichayłow a, barona Schillin- 
ga , P a re  nago, i  B ulien iew a; w szyscy  są urzędnika
mi w  kollegiurn spraw zagranicznych.

—  Rządzący Senat przez ukaz okolny z  dnia 
8 t. m. obw ieśc ił  o uznaniu P . Andrzeja H u n ter-  
M ykin, konsulem angielskim w  Archangelu.

— Jenerał piechoty Hrabia L an geron  i rze
czywisty radca tayny Baron Strogonoiv , przybyli do 
stolicy. '

— Xiążę de B u te ra , Szambelan N. K . J. Obo- 
jey Sycylii, przybył do stolicy. (J- d. S. F .)

— Temi dniami przywieziono przez sztafetę 
do St. P e te rsb u rg a , kawał rodzimego złota, ważą
cy 24  funty 69 zołotnikow , zatym około 25 fun
tów. K awał ten znaleziono w kopalni M ia z-  
skiey , o półtora arszyna pod ziemią, niedaleko te

go mieysca , gdzie dawniey b y ły  znalezione ka
w ałki znacznieyszey wielkości. Ostatni ten ka
wałek, waży więcey 8 funtów od naywiększego, 
dotąd znalezionego. (G. II.)

— W  P szczole Północney  czytamy: „D. 21 t. 
m., w dniu tym, w którym przed 97 laty, Bóg da
rował św iatu K a t a r z y n ę  W i e l k ą ,  mieszkańcy tu- 
teyszey stolicy uradowani zostali wiadomością, o w y 
daniu w dniu tym Naywyższego Manifestu, przez 
któńy N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  obwieszcza 
wiernych poddanych o S w e m  postanowieniu, za po
mocą Bożą, w mieście Moskwie, w  miesiącu czer
w cu  roku teraźnieyszego, przyjąć Święte Nama
szczenie i włrżyć na S i e b i e  Koronę, czyniąc uczę- 
stniczką tego Świętego Aktu i N a y j a Ś n i e y s z Ą  C e 
s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r o w n ą .  (Manifest sam 
umieściliśmy w  Nrze poprzedzającym Kuryera  
Lit.).

M oskw a dnia 10 kwietnia.
W e  w torek , dnia 6 kwietnia, o godzinie 7 

p o p o łu d n iu ,  J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W j e l k A  
K i ę ż n a  J e y m o ś ć ,  H e l ' e n a  P a w ł o w  n a ,  raczyła przy- 
bydź z S. P e te rsb u rg a  do tuteyszey stolicy. Lud, 
z różnych stron licznie zgromadzony, oczekiwał 
J ey W y s o k o ś c i  na ulicy twerskiey, od rogatki aż do 
domu Jeuerał-Gubernatora, przygotow anego na po
byt W i e l k i e y  X i ę ż n y  J e y m o ś c i .  W krótce po przy
byciu J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczyła ukazać się 
w oknie i łaskawie witała uradowanych mieszkań
ców tey S to licy , napełniających plac przed do
mem. Potym uyrzeli W ie lk ą  Xiężniczkę M a R y ^  
M i c h a y ł Ó w N ę ,  która postawiona była na oknie i 
z okazami dziecinney Radości czyniła ukłony w i
dzom, których to w zachwycenie wprawiało.

— Dnia następnego, w końcu godziny iszey  
z południa, J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczyła bydz 
w Soborach W n iebow zięc ia , Zwiastowania i ś. 
Michała Archanioła, takoż w  Monasterze Czudow- 
•kim. Oddała także cześć Matce Boskiey, w  obra
zie Iwerskim, w  kaplicy przy bramie W o sk reJ | 
seńskiey. (G .S .P .).__________

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 12 m aja.

Rocznica urodzin J. C. W . W ielkiego X ięcia  
K o n s t a n t y n a ,  obchodzoną była na dftiu 9 b. m. w  
stolicy Królestwa Polskiego z naywiększą uroczy
stością. W  godzinach rannych odbyło się w ko
ściele ś. Krzyża solenne nabożeństwo ,, na którem  
znaydowały się wszystkie władze Królewstwa, nie 
mniey lud licznie zebrany, wznoszący do Przed
wiecznego naygorętsze modły o przedłużenie lat 
dostoyney Familii Panującey , drogiey sercom ka
żdego Polaka Z powodu uroczystości dnia tego
dany był świetny obiad u JO. Xięcia Namiestnika 
K rólew skiego , na który nayznakomitsze osoby 
woyskowe i cywilne obu narodów zaproszone by
ły. W ieczorem  gmachy publiczne i pryw atne do

iły. (Gamy oświecone zostały. (G az. W a r.)

A  U S T R T A.
W ied eń  dnia 18 kwietnia.

(z G a ze ty  Lwowskiey).
N. Pan raczył do Prezydenta Rady wojenney 

Jenerała jazdy, X ięcia  Hohenzollern Hechingen,



nayłaskaw iey  napisać własnoręcznie list następu
jący.

„  K ochany  Książę H ohenzollern  1 
i ,, Z roskoszą dowiedziałem się o dowodach 

w ierney  przychylności woyska , podczas ciężkiey 
rnojey choroby, k tó rą  szczęśliwie przebyłem. Znam 
moje woysko i jego uczucia sprawdzane dla Cesa
rza i o jczyzny p rzy  każdey okoliczności. W  po
nowionym tegoż w yrazie ,  widzę tylko z mojem 
naywiększem upodobaniem potwierdzająćem to ,,  o 
czem dawno serdeczne miałem przekonanie; Ży
czę sobie, aby ten móy sposób myślenia b y ł  w o j-  
sku oznay miony. “ F ra n c iszek  ni. p .

S.  w W ied n iu  d  1 7  
kw ietnia  l b z 6  roku.

—  D n ia  2S _____

{z te y  ze g a ze ty).
N. P an  da ł w ielki K rzyż K ró l.  W ęg ie rsk ie 

go o rd e ru  ś. Szczepana In fan tow i Portugalskiemu 
F o n  M ig)ud.

— Gazeta P resburska  donosi z dnia 26 kwietnia: 
zjechał tp z W ied n ia  w  d. 21 t. m. o godzinie 11 
po południu  A rcy-X iąże K a ro l  L udw ik  C. K. J e 
n era ł  Feldm arsza łek , wraz ze swoją małżonką Ar- 
cy Xiężną, dla odwiedzenia A rcy  X ięc ia  Palaty- 
na i ze wszelkiemi należnemi honoram i został przy
jęty. A rc y  Xiąźe po obiedzie u A rcy  Xięcia Pa- 
iatyna, w yjechał znowu na pow ró t do W iednia .

—  Po w ielu  naradach w  ostatnich dniach, wzię
ły  stany na posiedzeniu cy rku la rnem  z dnia 22 pod 
rozwagę rezolucyą N. Pana z dnia g t. tn. do n ich  
wydaną.

—  Gazeta połączona Budy i Pestu  donosi z dnia 
q3 kw ietn ia ,  dotychczas był kwiecień  suchy i wie
t r z n y ,  powiększey części ch łodny , mróz w dniu 
20 i 21 uszkodził wiele roślinom ogrodowy^m , nawet 
w innice  zostały dotknięte, w przec ięc iu  piąta część 
rozw inionych pączków winney macicy zgruntu  prze
p a d ła ,  a szczególniey na dolinach m n iey  na w iatr 
w ystaw ionych  i podobnie ku  zachodowi słońca 
w ięcey  nierów nie jak na wzgórzach i  ku  w scho
dowi.

T  u R c y A.
O d g ra n ic  tureckich  d n ia  2 5  kw ietnia.

(z G azety  T V arszawskiey).
Gazeta florencka z d. 20 b. m. donosi o roz- 

chodzącey się pog łosce ,  iż dwu o k rę ty ,  k tó re  d. 
i 4 kw ie tn ia  zawinęły z K o r fu  do A n k o n y , przy
w iozły wdadomośó, że flota g recka  pod dowódz
tw em  M ia u łisa  opatrzyła tw ierdzę M isso lu n g i  w  
żywność i odzyskała w arow nią  V  assiladi. S ły 
ch ać  także w  K o rfu  o ran ieniu  Ib ra h im a  baszy.

Ani gazeta tryesteńskaO bservatore T riestino  z 
d .21  kw ie tn ia ,  ani gazeta wenecka K uove Obser
va to re  P ene ziano  z d. 20 tegoż miesiąca, nic no
wego nie donoszą o M issolundze.

L is t  iL iw o r n y  pod d. 19 kw ietn ia  wyraża: 
„N ie odebrano tu  jeszcze dokładnych wiadomości o 
losie M issolungi. G dyby istotnie zdobytą została, 
jużbyśmy o tern z pewnością w iedzieli. Odebrano 
tu  dziś listy z R zy m u  donoszą , iż sztafeta z K o rfu  
przywiozła tam  wiadomość, że wycieczka Greków 
z M isso lung i zadała w ielką  klęskę E g ip c jan o m  
pod tą  tw ie rd z ą , i że lb r a h im  basza , raniony w 
piersi, um arł .  Nie wymieniono atoli dnia , k iedy 
się to  stać miało; zachodzi w ięc  wątpliwość, czy
l i  to  nie jest powtórzeniem daw nie jszych  pogło
sek. Otrzymane listy z Egiptu , są pod d. 16 m ar
ca, lecz nic tyczącego się poli tyk i nie obeymują. 
H ande l  tam upada. Z b iór  zboża, a zwłaszcza ba
w ełny , b y ł  bardzo m ały , i wiele okrę tów  w p o r
cie nie może dostać frak tń .

— D n ia  2 4 . —
W  ychodząca w  R z y m ie  gazeta D ia rio  d i R o 

m a  umieściła następujący a r ty k u ł  z K o r fu  pod d. 
28 marca: „ W  tey chw ili rozchodzi się pogłoska, 
iż Jen e ra ł  grecki Gurd, przeszedłszy hezdrażne 
góry, nagle się pokazał z pięciotysięcznym k o rp u 
sem pod m uram i M isso lung i, poraził woysko tu- 
rccko-egipskie, ra n i ł  Ib ra h im a  baszę , i odzyskał 
w aro w n ią  F assiladi. L ubo wiadomość ta potrze
buje jeszcze p o tw ie rdzen ia ,  musiało jednak zayść

coś ważnego. M issolunga  bowiem znaydowała się 
w lak smutnym s tan ie ,  iż albo doląd musiałaby 
być w mocy E g ip c jan ,  albo egipcyanie musieliby 
zostać pobitymi.44

L ist p ry w a tn y  z K o r fu  w y ra ża :  „Niedawno 
lb r a h im  basza,roęgniew any bezskutecznością wszy- , 
slkioh swoich usiłowań i zniszczeniem wszystkich 
zamysłów zdobycia M isso lung i, kazał na wzgórku 
haprzeciw  swoich b a le ry y  wbić na pal dwóch 
xięży greckich, pięć kobiet, i troje dzieci, dla zro
bienia postrachu  osadzie oblężoney twierdzy; ka
zał przytym wezwać dowódców jey, aby się pod
dali , łudząc ich  obietnicą umieszczenia w  s top
niach, jakię mieli w  w oysku A l i  - T eb elen , baszy 
J a n in y , w  przeciwnym  razie zagroził, iż czeka 
ich  los w'bitych 11a pal ziomków. Eo czem 700 tu- 
liotów rozjątrzonych tern, co widzieli i słyszeli, 
złączywszy się- z Polikarąm i, uczyniło wycieczkę, 
i uderzyło na nieprzyjaciela, ścieląc trupem  wszy
stk ich , którzy im byli na przeszkodzie. Nie m o 
gli w praw dzie w yrw ać ow ych nieszczęśliwych 
swoich ziomków z rą k  barbarzyńców, i pochować; 
lecz się pomścili za ich  śmierć zabijając prze
szło 55o nieprzyjaciół. M ieszkańcy M issolungi, 
widząc n iebezpieczeństw o, chcie li  pr/.ed k ilką  
dniami wysłać swe zony i dzieci do w ysp  Jcń -  
sk ieh^ ale te prosiły  ze łzami, aby ich  nie wysta
wiano r.a zarzut, iż mężów i rodziców swoich o- 
puściły  w  tey  właśnie c h w il i ,  k iedy nnywięcey 
potrzebowali polpocy. „ M e  mogłybyśmy (oświad
czyły) pokazać się ziomkom naszym, gdybyście zgi
nęli podczas napadów nieprzyjacielskich. W i ę 
kszym dla nas będzie zaszczytem poledz obok was, 
jeśli ok ru tny  los nie dozwoli nam zamknąć wam 
oczu, i oddać wam  czci ostatniey.44 W  k ilka  m i
n u t  potym zgromadziły się wszystkie kobiety  w 
kościołach, i błagały opieki Wszechmocnego. Zdo
bycie przez Egipcyan w arow ni F a ssila d i nie mo
że mieć żadnego w p ływ u  na los M isso lung i; w y 
sepka ta boWiem jest dosyć odległa od twierdzy, 
a skoro się flota grecka pokaże, flota n ieprzyjaciel
ska będzie musiała ustąpić  statkom palnym g re c 
kim, i w tedy  Grecy mogą od strony wsch'odniey 
zbliżyć się do M isso lung i dla opatrzenia tey twie r- 
dzy w żywność.44

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  gb kw ietnia .
(z G a ze ty  TFarszaw skiey.)

Onegday obchodzono tu, p  idług zwyczaju, r o 
cznicę urodzin M onarchy n as /“g,o, lubo właściwie 
K ró l  Jm ć  innego dnia się urodził. M inistrow ie  
H r .  Liverpool, i*. C annig , P . F ee l, H r .  B a th u r s t  
i t. d. dali śwńetne uczty. W  zwierzyńcu St. Jn - 
m es odpraw iła  się wielka parada woyskowa,

— Xiąże D evonshire  miał wczora długą ror.- 
mowę z P. C anning  w  wydziale spraw  zagranicz 
nych. Dla lego X ięcia robią serwis srebrny, war 
tości i 5,oóo funtów szl. (600,000 zł. poi.). Pop łyn ie  
on z orszakiem swoim, złożonym z 5o osób do P e 
tersburga , na y idziałowym okręcie wojennym Glo- 
cester  , k tó ry  za 8 dni ma wyyść pod żagle z P ly 
m outh.

.— Poseł Cesarsko-Austryacki p rzy  dworze 
tuteyszym naradzał się niedawno dwa razy z P. 
C anning  w wydziale spraw  zagranicznych.

— W  B /ockburn  zaszły roz ruchy  pomiędzy 
tkaczami, do k tó ry ch  takoż^i tkacze z pkolic nale
żeli. K ró l  Jm ć  przeznaczył na w sparcie ich 1,000 
f. s. (4o.ooo zł. p.) i tyleż na wsparcie ikaczów w 
M aclesfield .

— W  ostatnich 12 miesiącach eskadra nasza 
p rzy  brzegach afrykańskich  zabrała tyle okrętów 
tru d n iący ch  się handlem  niewolników, iż uwolni
ła  5,6oo murzynów . W szakże liczba tą jest małą, 
ze w zg lęd u , iż w  tymże samym przeciągu czasu, 
posłano £0,000 niewolników z brzegów afrykań
skich  do M a r ty n ik i , G w a d e lu p y , K u b y  i B r e -  
zy lii.

—  L is ty  z K a lk u ty  pod d. 5 i grudnia dono
szą o odebraniu tam ważney wiadomości, iż jene
ra ł  C am pbell chc ia ł się posunąć d. 7 t. ni, w kray  
Birm anów .



— D nia  28 —
Xiąże W ellington  powrócił ju£ do stolicy. 

Dnia wczorayszego miał dwugodzinny naradę z P. 
Canning, a polem wraz zXięciem Devonshire w y- 
sluchunie u Króla Jmci. (Kor. 14 ar.).

F  R  A If C Y A.
P a r y ż  d. 28 kwietnia.

(z G azety kVarszawskiey).
Do oświadczenia, które obecni w tuteyszey 

slVdiey kardynałowie i biskupi dnia 5 b m. pod
pisali , przystępują powoli inni znakomitsi ducho
wni iitincu/ey. Tak uczynili już kardynałowie 
C len n o n t-T o n n ere , Croy, arcybiskupi z Aw enio- 
nu  i A lby , oraz 26 biskupów.

— Liwerant O nvrard  podał do prezesów izb, 
pismo, vs którem oświadcza się przeciw likwida- 
cyi ministra woyny, według klórey ma bydź wi
nien skarbowi 2 miliony franków , kiedy owszem 
(jak twierdzi) należy mu się jeszcze ze skarbu 16 
milionów. Na to się naybardziey uskarża, iż mini- 
sler, zamiast rozstrzygnienia sporów przez sędziów, 
polubownych, stosownie do układu, sam w tey mie
rze wyrokował.

N 1 1: m c r .
Od brzegów M enu  24 kwietnia.

Xiążę W ellington, wracając Z P etersburga, 
przybył d. 22 b. m. do F ra n lfo r tu  nad M enem  
'■ orszakiem swoim, Lordem F itir o y  Sommerset, 
Lordem Dunglas i Kapitanem Catcart, a nazajutrz 
udał się w dalszą drogę do Londynu. (G. JF.)

— Kupcy perscy zakupili w H am burgu  zna
czną ilość towarów rękodzielniczych i osadniczych. 
Jeden z nich był także roku zeszłego w H a m 
burgu i krótki czas bawił w oyczyznie swojey.(G.ih)

— Donoszą z H annow eru, iż d. 23 z. m. ja
ko w dzień imienin Króla Angielskiego odbył ta
meczny garnizon wielką paradę , w czasie którey 
gwardya grenadyerów Hannowerskich  pierwszy raz 
wystąpiła w  niedźwiedzich czapkach ; wieczorem 
w szczególnie oświeconym teatrze inieyscowym 
deklamowany był P ro log , a w czasie gdy Xiążę 
i Xiężna K em bryd i weszli do wielkiey loży, wy
d a w a ł a  zgromadzona publiczność radosne okrzyki, 
tudzież odśpiewano w tey chwili pieśń: „ Boże  
zachowaj- nam  K róla  “ Ta uroczystość została tym 
weseley obchodzona przez Hannoweraitów, ze osta
tnia wiadomość , odebrana z Anglii , zapewniła o 
szczęśliwem wyzdrowieniu Monarchy.

— W  B ru x e lli  ukończono kolosalnego Lw a, 
który ma bydz' wystawiony na polu pod W a te r 
loo, Ten  L ew  ulany jest z żelaza i składa się 
z 7miu sztuk, ma i 5 stóp wysokości, a 17 długo
ści.

— Hrabia Tórring-G uttenzel,Minister Stanu, 
umarł w Munich 9 kwietnia mając lat 73. (M .W .).

— W  Dreźnie umarł Minister i rzeczywisty 
Radca tayny i . t .  d. Jan Ernest Globig, służywszy 
krajowi blisko lat 5o. (K . W .)

P r u s y .
B erlin  d. / M aja.

Przybył do tuteyszey Stolicy Francuzki Mar
szałek i Poseł nadzwycznyny przy dworze Cesar
sko lłossyyskim , Xiaze Raguzy , z Paryża.

— Przybył także z W arszawy Cesarsko Ros- 
syyski Jenerał Albrecht.

— Xiążę San Carlos, Królewsko-Hiszpański 
Minister Stanu i nadzwyczayny Poseł przy Dwo
rze Cesarsko-Rossyyskim, przybył z Madrytu do 
tuteyszey Stolicy. (G. B.)

P I l S Z P  A N I A .
M a d ry t  i 3 kwietnia.

(z G azety J1 arszawskiey).
Dziś K ról Jmć powrócił do tuteyszey stoli

cy, gdzie nowo narodzonego Infanta trzymał do 
chrztu, zastępując Xięcia Orleanu.

— Przyczyną wypadków^ tuteyszych w dniach 
9 i 10 b. m. były zdarzenia w A ran juez, o których 
tyle tylko wiemy, iz zaszła krwawa kłótnia mię
dzy żołnierzami szwaycarskiemi i gwardya kisz

k i

pańską. W  tymże czasie zaszły rozruchy w Avi
la, Salamanca, M ota  i innych mieyscach. Z te
go powodu musiano rozbroić ochotników królew
skich.

  Biskup w Kich  w Katalonii wydał ode
zwę, która się tak kończy: „Potrzeba, aby K ró l 
Jmć przywrócił inkwizycyą , aby odmienił mini
strów, aby wolnych mularzy, kominunerow i wszy
stkich liberalistów wypędził z kraju i t. d.“

Dnia i 4 kwietnia.
K ról Jmć wyjechał dziś napowrót do A r a n - 

fu. z ,  dokąd także udał się Xiąźe In fa n ta d o , k tó
ry nieco chorował.

— W ieści puszczone przez zle myślących o 
rozruchach w A ran juez  okazały się niemającemi 
żadney zasady. Mówiono o krwawych bitwach 
między woyskietn tamecznem Iliszpańskiem , a 
gwardyą Szwaycarską, lecz nawet kłótnia nie za
szła.

  Uwięziono kilku ochotników królewskich
i innych osób, należących do rozruchów tuteyszych 
w nocy, z d. 10 na 11 b. m. Monarcha zalecił 
Ministrowi spraw iedliwości przyspieszenie tey spra- 
Avy i surowe ukaranie hersztów, podług praw  kra 
jowych.

— Statek korsarski kolumbiyski nazwiskiem 
el Libertados, krążący pod K a d yxem , napastuje o- 
kręty kupieckie i nawet statek parowy przestał 
odbywać swoję żeglugę między K a d yxem  a Gi
braltarem. Wspomniony statek korsarski zabrał 
już 5 okręty kupieckie. W ypłynęło przeciwko 
niemu kilka statków wojennych. (G. R . P .)

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 1 kwiethia.

(z G azety TYarszawskiey).
Dni8 21 z. m. pokazała się przed tuteyszym 

portem liczna eskadra angielska, która popłynęła 
do G ibraltaru.

— Wyznaczono już deputacyą, która ma się 
udać do Rio-Janeiro  w  B rezylii , i złożyć hołd 
uszanowania nowemu Królowi Portugalskiemu. 
Na czele tey deputacyi jest Xiąże Lasoens. Ma 
ona także zlecenie względem przyszłego urządze
nia kraju. Popłynie na naypięknieyszym okręcie, 
jaki ma potęga nasza morska. (G. B .)

=  D nia 8 —
Pan A  C ourt, Poseł angielski, miał d. 4. b. 

m. prywatne wysłuchanie u Królewny Rejentki; 0- 
świadczył, iż od rządu swego ma zlecenie zape
wnić , że Monarcha jego wspierać będzie Regen- 
cyą, i tym celem eskadra angielska stać ma przy 
uyściu T a g u , aby teraz'nieyszemu rządowi Por
tugalskiemu takie czyniła przysług i, jak rządowi 
zmarłego Króla. (G. R.)

R o z m a i t e  W i a p o m o ś c i .
W arszaw a. W  pracowni zegarmistrzowskiej 

JP. Dragonowskiego zegarmistrza, ukończonym te 
raz został zegar, który na fletach gra tańca pol
skiego kompozycyi JP. Kurpińskiego, granego na 
balu ze śpiewem w teatrze, w  czasie ostatniey by
tności w stolicy naszey wiekopomnego Monarchy; 
następnie gra ten zegar z ulubionych kompozy
torów uwerturę Rossyniego z opery Elżbieta, po
lowanie z Freyszyca i mazurek JP. Damsego; re
szta zaś muzyki ma być urządzona stosownie do 
woli i gustu chcącego nabyć ten zegar. Oprawę 
zaś ma w formie modnego i gustownego biura, 
zrobionego z mahoni z ozdobami bronzowemi. O- 
prócz grających zegarów, robią się w  teyże pra
cowni zegary stołowe z mechaniką paryzką, któ
re w  niczem paryzkim nie ustępują. Pracownia ta 
przeniesioną teraz została z ulicy Gołębiey na Kra
kowskie Przedmieście pod N. 4 i8 w bliskości po
czty. (M . TY.)

— Podług odebraney wiadomości przez listy  
handlowe, znaytłnje się teraz w  P e rsy i 2 olfice- 
rów francuzkich rodem iK a e n , i kilkunastu z in
nych departamentów Francyi, którzy utworzyli 
korpus regularny pershiey  jazdy, składający się 
ze 12,000 ludzi.

— W  P a ry iu  wskazał sąd kryminalny na
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wieczne więzienie i piętnowanie służącego, nazwi
skiem Izydor M age  , mającego' lat 23, za to , że 
chciał zastrzelić swoję kochankę na u licy , mając 
porozumienie, i i  mu jest niewierną.

— Dnia 16 b. m. rozpoczęło się w  B am ber- 
gu  nabożeństwo Jubileuszowe; na świętey proces- 
syi znaydowali się Xźe Bawarski W ilhelm  1 Ar- 
cy-Biskup Baron F ra u b e rg , jako też uczniowie 
tameczney akadem ii, reprezentanci i professoro- 
w ie , przytem alum ni, k le ry ,  sem inaryum , du
chowieństwo klasztorne, wikaryuszowie , kanoni
cy, prałaci kapituły i t. d.

— W ed ług  ostatniego popisu, uczniów w  U- 
niwersytecle B erlińskim  znaytluje się i6a4, a nau
czycieli io 5. »

— Donoszą z Kopenhagi, że hislorya żydów
ki Bacheli H erc  zaymuje szczególnie uwagę lam- 
teyszych mieszkańców. Od roku 1807 wprowa
dzała ona w błąd naysławnieyszych lekarzy, uda- 
jąc, że połknęła i g ły , które w istocie z różnych 
części ciała wyrzynano, i które w końcu kopami 
się pokazywały; przytym żyła bez pokarm u , uda
wała umarłą, albo ochromioną, i dała powód do 
napisania i drukowania łacińskiey rozprawy o tey 
chorobie: zresztą żydówka ta posiada wiele talen
tów, pisze pięknie, i lak się oswoiła z boleni wszel
kiego rodzaju, że gdy jey razu jednego, w czasie 
gdy umarłą udawała, igłę pod paznogieć wielkie
go palca wetknięto, naymnieyszego znaku czucia 
_iolu nie okazała. Odkryto teraz, ze cała ta cho
roba jest dziwnem oszustostwem; ale niewiadome 
są przyczyny, które tę dziewczynę skłoniły do 
zadawania sobie tyle męczarni. (K . W .)

— W . Brytania ma 2,744,84/  ludzi zdolnych 
do broni między i 5 a 60 rokiem życia. Corocznie 
zawierają 98,060 małżeństw'; 21 część z nich jest 
bezdzietna. Corok umiera 332,708!ludzi (5o kobiet 
przeciw 54 mężczyznom). Zamężne kobiety żyją 
d łużey, niż niezamężne. Na prowincyi (średnią 
liczbę biorąc) każde małżeństwo wydaje ‘t  dzieci; 
w stolicy 3j .  Trzecia część płci zeńskiey, a J mę- 
zkiey jest zaślubiona. T rzy razy tyle jest wdów, 
jak wdowców. Gdy siedm wiłów idzie za mąż, 
czterech tylko wdowców się żeni. Połowa dzieci 
urodzonych nie dochodzi 17 roku. Między 65 po
rodami, jedne się tylko bliźnięta znaydują. Mię- 
dzy 3i26 ludźmi jeden tylko 100 Jat dochodzi. 
Bodzi się g6 chłopców przeciw 96 dziewczętom.

( M .  W . )
— Niezwyczajny widok nabawił przed kilką 

dniami strachem mieszkańców ulicy B ridge  w Lon
donie; pokazał się bowiem na niey wielki nie
dźwiedź bez łańcucha i przewodnika- Na widok 
takiego gościa schronili się wszyscy przechodzący 
do naybliższych domow. Przyszedłszy na ulicę 
Parlamentu stanął, obeyrzał się dziko do koła i 
krokiem przyśpieszonym z postrachem wszystkich, 
co go zoczyli, ruszył daley. Na rogu tey ulicy zno
w u  s tanął, a potem obrócił się na Cannon row. 
Tymczasem właściciele jego puścili się za nim w  
pogoń i wszelkiemi sposoby usiłowali go wstrzy
mać, ale daremnie. Nakoniec wbiegł niedźwiedź 
na dziedziniec, należący do bióra kontroli, a tym cza
sem nadśpieszyli jego właścicieli; zamknięto bramy 
i jeden z właścicieli wniósł na dziedziniec znaczny 
zapas chleba i innych wiktuałów. Niedźwiedź, 
któremu przechadzka ranna apetyt zaostrzyła, przy
witał swego pana z naywiększem uszanowaniem: 
spostrzegłszy go bowiem, stanął natychmiast na 
tylnych łap ach , położył łapę na jego ramieniu i 
zaczął smaczno zajadać śniadanie. Tym  czasem 
postarano się o łańcuch, włożono mu na szyję i z 
wielkiem zadowoleniem pospólstwa odprowadzono 
do domu.

—- W  Ameryce północnej żyje loletni chło
piec, k tó ry  przez łatwość, z jaką w głowie rachu-

je, w zadziwiehie wprawia. Nazywa się Jerzy 
Clayton ; jest synem sędziego w Atenach; zamienia 
on spiesznie lata u  sekundy.mile w cale, i t.d. (G .W  

. I Publiczna przedaż obrazów' i rysunków, cho
ciaż sławnego malarza Dawida, nie tak jednak po
myślnie poszła, jak się z początku spodziewano. 
Pierwszego dnia kupiono rysunek Leonidasa  za 
3,b25 Irank., a wizerunek Pani R ecąm ier  za 6180 
r. Di ugiego dnia miano przetlać obraz wyslawu- 

jący przejście Napoleona  przez górę ś. B e rn a r 
da, ktorego oryginał znayduje się w królewskiej 
galeryi obrazow w B e r lin ie , lecź cena wydała 
sję zbyt wysoką. (G W .)

— Policmeyster Niborga  w Danii, kazał dla 
przestrogi dac napis na grobie samobóycy. zaczy
nający się, te,ni słowy: „ T u  leży samobóyfr« Ja-  

n , nser ?. który dnia 20 marca 1826 stracił 
ufnosc w miłosierdziu Boskiem. Czytelniku po
mmy o Iw o rc y  w młodości twojey. nim złe dni 
nadeydą 1.1. d. “

. , .^e,wny lekarz niemiecki zalecił w gaze
cie berlińsk iej Haudego i  Spenera  kolegom swo
im następujące lekarstwo na So/itera  , twierdŻąc, 
iz jest bardzo skuteczne: Recipe: Teribinthinae
V enetae drachmam unam , Saponis ja la p p in i d ra 
chmom dimidiam, E x tra c ti  H yościam i grana  aua- 
tu o r , Calomel g rana  odo. M . F orm entur pillu- 
lae pondens granorum  duorum, semine Lycopo  
du consprengantur. Tych pigułek bierze sie czte
ry  co trzy godziny, przy czem lekkich tylko po
traw używać należy. Wielcy płeć, indywidualny 1 
skład ciała, mogą być powodem do powiększenia 
lub zmniejszenia tey brani (dozy); jeśliby jedno
dniowe zażywanie nie wyprowadziło zupełnie So- 
litera, wtenczas należy lekarstwo to dwa lub trzy 
dni wciąż powtarzać, a w nader rzadkim przy
padku po kilkadniowey przerwie, znow u zażywać, 
bnąCZ(G ^ ) ySlkieg° rada Iekaiska jest potrze-

— Ludność znakomitszych miast norweoskich
jest w gazecie rządowey następnym sposobmn po
dana: Bergen 1 g,55S, przedmieście Sandvigun i,o48. 
w O g o l ę  więc Bergen 20,606; Chrystyani ja l o 3q6 : 
Drontheim n . 65g; Cbrystyansand 7,488; Dram men 
6.g35; I  rederikshald 46n ;  Stavanger 5,777; Kong- 
sberg 3 , 6 9 1 .  Najnowsza gazeta rządowa zawiera 
rejestr osieroconych plebanii; niektóre z nich już 
od 1819 roku wakują. (A/. W ).

K u r t  S a n h t p e t e r s b u r s k  i.
D nia  2g kwietnia. 
. . . . 46iAmsterdam}™ £5 d.n i . —
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K urs  wileński na assygnaty od dnia 16 apry- 
la : rub. sreb. 3 rub. 77 kop .,  czerw, złoty no- 
w y r. 11, kop. 80; imperyał 3/  rub. 70 kop.

Pozwolono drukować • ^ polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

D ru k a rn i R ed a k e y i.



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEW SKIEGO R  bŁ
W ilno dnia 5  m a ja  r* s. Boku. i8aG

i  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i , d e k r e 
te m  r e i n i s s y y n y m  Sądu G ł ó w n e g o  ag o  D e p a r 
ta m en tu  G r o d z i e ń s k i e g o  pod d n ie m  28 n o w e m -  
bra i 8 2 5  roku na podzia ł  f u n d u s z ó w  ze sz ły ch.  
An to n ie g o  Marszałk a  W i l e ń s k i e g o  R z e c z y w i 
s t ego  .R adc y Stan u , or az  I g n ac ego  P ó ł k o w n i -  
ka  W o j s k  Po lskich  L a c h n i c k i c h ,  jako to: ma  
ję tno śc i  K w a s s o w k i  , m i ę d z y  W i e r z y c i e l i  A r -  
to n ie g  , a B o i - y s o w s z c z y z n y ,  P o n ie n t u n ia ,  L a -  
c h a o w a  z  daiszerhi  f o lw a r k a m i  w  P o w i e c i e  
G r o d z i e ń s k i m  pnłoźonerti i  m i ę d z y  W i e r z y c i e l i  
I g n a c e g o ,  t y c h ż e  L a c h n ic k ic h ,  u s t a n o w i o n y ,  n ą  
dniu  i  a jiryla t e i a z n i e y s z e g o  1 8 2 6  rok u  do  
maję tnośc i  P o n i e m u n i a  jako w  t e r m i n i e  p r z e z  
p o m i e m o n y  d e k r e t  r e ih is s y y n y  p r z e z n a c z o n y m  
p r z y b y w s z y ,  po  z a ł a t w i e n i u  Cf.ynności p i e r 
w s z e m u  zjazdami  p r z y n a l e ż n e j ,  i po  u z n a n i u  
5a S u k c e s s o r 3 - h  ze sz ły c h  A n t o n i e g o  i I g n a c e 
go L a H u n c k i c h  oraz  na  i c h  W i e r z y c i e l a c h  
ko m po rfa cy i  w s z e l k i c h ,  z ru dz aj-m  i : t ’.rossu 
łą czno ść  mających papierów' na dz ie ń  1 jurni  
id ące go  roku w  K a n c t l i a r y i  Sądu Z i e h u k i e g o  
P o w i a t u  G r o d z i e ń s k i e g o  Spełń ć s ię  p o w m n e y ,  
p o w t ó r n y  urn?, o s t a t e c z n y  term in  na dz ie ń  7 
s e p t e m b r a  te g o ż  1 8 2 6  roku zam ierzył :  na k t ó 
ry  do  s tanm;fc i i u s p r a w i e d l i w i e n i a  p r e t e n -  
s y y  K r e d y  t o r ó w  i P r e i e n s o r ó w  , t s k  do  M a 
ssy po z e s z ł y m  A n t o n i m  , jako t e |  do f u n d u 
s z ó w  po z e s z ł y m  I g n a c y m  L t c h u i c k i c h  , z ja-  
k irg o b ą d źk o lw ie k  p r e t a x ! u s t o s u n k i  mających  
w z y w a ,  i z e  k a ż d e g o y ir e te n s y a  ch o c ia ż b y  n a y -  
p r a w n i d v s z y m  ob l i g ie m  albo in n y m  dnlunmen-  
t e m  u p o w a ż n i o n a ,  n d o - ^  iu t l i iuóyszego  1 i e -  
przyriosząca s ię ,  w i e c z n e m u  u p a d k o w i  p o d d c -  

Dędzis ,  era* A n . i - sy a  po dłu g  o s tr z e ż eń  r<s- 
m i s s y y n e g o  dek rei  11 zap isa ną z o s t a n i e ,  z a w i a 
da mia .  D a t  w  P o i  :e r r u m u  |5  apryla  8 2 6  roku.

A n g m t y n  Vr' sj-fsżczaka E x d y w i z o r  P r ę 
ży d u ją c y .

W ł a d y s ł a w  W o l m e r  EsHy w i z o r .
S ta n is ła w  Tuodziłł  E x d y w i z o r .
R e g e n t  Ig na cy  Imbra*

1 Ń i ź s y  podp isan i  Stefan i H e n r i e t t a  Z'Pu-  
h r a t ó w  G r z y b o w s c y  S o w i e t n i k o w i e  T y t u l a r n i  
p o na by ci u  d z i e d z i c t w e m  za p r a w e m  w i e c z y 
s to  p rzed aż n ym  dnia 8 msja roku ze s z łe g o  1820  
s p o r z ą d z o n y m ,  i w  akta  w ł a ś c i w e  in grossow a-  
ńym,  od s z ł a h c i c a  S t a n i s ł a w a  B o r o w s k i e g o  f5e -  
o m ę t r y  G r a n i c z n e g o  S z a w e l s k i t g o  w  s to p n iu  
w ł a s n y m  i ca łe g o  r o d z e ń s t w a  jakoto: ro d z o n y c h  
J óz efa  P o r u c z n i k a  b. w o y s k a  polskiego  , Jana  
P o d s ę d k a  Z i e m s t w a  W i l e y s k i e g o ,  L e o n a  P r o 
fessor* Im p e r a t o r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  U n i w e r 
s y t e t u ,  S t e f . n a  Podp oruc zn ik n w o y s k  r o i s y y -  
s k , Łh. Ig n a c e g o  P r o b o s z c z a  k o śc io ła  para f ia ln e
go  W y s o c k i e g o .  Al tXandra D o k t o r a  M e d y c y 
n y ,  i ro d zo n y ch  s i o s i r , E G b i e i y ,  K a t a r z y n y ,  
Agni eszki  , ml loni i  , i B a r b a r y  B o r o w s k i c h  
działającego;-  maj ątku G i w o l  w  P o w i e c i e  Sz a-  
w e l s k i m  p o ł o ż o n e g o  w e s p ó ł  z lasem K-ayrys-  
kim  / e  s to pn ia  J o h a n n y  K c m o r n i k ó w n y  N o -  
viogrcć lzkiey  » St efam i  Z a m o y s k i c h  s i o s t f  r o 
d z o n y c h  p r z y  a e s y s te n c y i  i ch 0 , - i e k u n ó w  , na 
osoby t y i h ż e  B o r o w s k i c h  S p a d ł y m ,  żądając  
z a b e z p i e c z e n i a  s p o k o y n o ś c i  n a s z e g o  w ła d a n ia .

oraz  b e z p i e c z e ń s t w a  co do. . w y p h f v .  ~vfcln 
z w y b y w c ą  s u m m y  na lerir. ina d i l  
w z y w a m y  s z a n o w n y c h  O by w at e l ; ,  u 1-? w r 
z ie  j a k ic h k o lw ie k  do Wy by w e  \ i. etcprusow : 
go m aj ącyc h się s t o s u n k ó w  w  ciąg i i c D t  ' ' 
ź ą c e g o  albo sami ,  albcditez prze? um?;c»:\y<;.ny?y 
P l e n i p o t e n t ó w  ra czy l i  się do r.as c d -  ofn:  . •; 
p r z e c i w n y m  b o w i e m  r s t i e  p o  u p ł y n i ę c i u  . 1 e. 
n i n i e j s z e g o ,  ż ad ne  p r e t e n s j e  p> rs,s ' i /  • 
p od p is an ych  a k c e p t o w a n e  nie będą,  c c z y i r  so 
l e n n ie  o ś w i a d c z a m y  s ię .  1 8 2 6  . lu t e g o  28 .  doi,... 
, T y  t u l i m y  S o w i e t n i k  G rzy b o w sk i , ,

H e n r i e t t a  G r s y b c . v s k
D o z w o l o n o  dr i ikbw ać  AVilno 5 kW ieinie  

1 8 2 6  r y k u  C e n z o r  R a d z c a  K o l l e g id lu y  Syn er  
Ż u k o w s k i

1 Dnia  9 kwietnia  r t. z miasta Rado ■ 
k ow ic z  lezącego w Gubernii  M iń, ki t y  Pr, w Ge  
W ile ysk im  uciekł po dopełnieniu nie małych szkód 
Andrzey  Sokoł kucharz , poddany i sk .zkaim u 
niżey  podpisanego zajęty.  Opis jego jest n.ast - 
pujący: wieku ma lat 205 urody średniey,  pocią- 
głey tw a r z y  i nosa, o c z y  szare, na g łowie  w W  
sy czarne i gęs te  . brwi z łączone  czarne , w a r 
ga niższa odwisła; c ?ń13 miernego: korpus od krzy  
*.a z g łową, p oc hy ły  naprzód, a idąc nogi w t y 
le w le cze  za sobą. Odzienie: czapka maszt-1  
w a czarna płaska 7, bryfokiem, sp; ncrrk t i . 
tki  samodziałowego sukna poloru ' szarego  
bór.y , s iermięga biała dla pokrycia dworskie  
ubioru f iglarnym sposobem pożyczona.  Łubu ... 
żey podpisany do właśc iwego mieysca o lec . 
zdarzeniu doniósł,  osądził  jednak za rzecz | , 
trzebr,ą ogłosić i w  Kurycrze  Lit.,  i Óstrźcd* 1 
z e m , iżby  nikt pomienionrgo Andrzeja S o k o ł . 
nie u t r z y m y w a ł ,  a w  przypadku pokazania ))-, 
jego gdziekolwiek,  przez właśc iwy*. Sąd do msh y 
podpisanego odesłał ,  ktoby jednak doWiccfziawsA•> 
się o jego przebywaniu u kogobądźkolwick u w i a 
domił  o tein m z e y  podpisanego mieszkajacege  
w e  własnym domu w  Radoszkowiczacfo,  o trzyma  
za to przyzwoitą  nagrodę.

1 8 2 6  r. dma 28  kwietnia.  W  Radoszkowi-  
czach.

Karol  .Stecewicz  wolno  praktykujący Lekarz  
chirurgii .

2  Z w  'ozlcazem J e g o  I m p e r a t o u s k i e y  M  

sci Ssmow -adnącego Wszech Bossy y etc. t t  <-tu 
Gdy stosownie do postanowienia Lip*t,<--«- 

skiego Sierockiego Sądu p«.d d. 2 b. m. w 
sprawie spadkowey edyktalney zeszłego kupca 
Fryderyka Ernesta Konopki Terminus secuu 
diis et quidem praeclusmis na dziru 4  iugn-  
sta r. b. przeznaczony został, a zatyrn wszj'- 
scy i każdy, którzy do pomienionego s p a d k u  
pretensye i żądania mają lub mieć mńiem£.ią, 
& nadewszystko 1 osobliwie ci, którzy zeszłe
mu albo jego handlowi z jakjchbądź stosunków’ 
wypłaty uczynić, rzeczy w y d a ć ,  lub od In ć 
powinni, albo też dokumeóta i obligi z. .-! • 
go w ręku posiadają, niriieyszym po raz osta 
tni są cytowani  i wezwani ,  aż'by w wyźey  
poniieniauym terminie praeclusionis pni-J  
tymże Sąd-sm Sierockim w z w y c z a y n y m  czasi?

«



pos iedzeń bądź o s o b i ś c i e , albo prcez prawne  
peł nom ocn ic tw o ,  a gdyby tego potrzeba w y 
magała przy assystencyi  z opieką jawili  się,  
swoje  pretensye i żądania prawnie  dowiedli ,  
niemniey też  dłużn icy z wyp ła ta mi  mającemi  
s ię u sku teczn ić ,  albo do tego spadku należą-  
ce mi  dokumentami i innemi obhgami jawili  
się sub poena dupli,  w razie zaniedbania o b 
jawienia,  z wy raźnym zastrzeżeniem,  źe ci któ-  
rzyby ze swojemi pretensyami w  pomienionym  
term in ie  jawić się nie mieli ,  praecludowani i 
od dalszego poszukiwania oddaleni  będą; prze
c iw k o  ty m zaś którzy w yp ła ty  zaniedbają al
bo należących do tey massy przedmiotów nie- 
t łożą,  natychmiast kroki prawne rozpoczęte  z o 
staną. Dan w Lipawskim  Miey»kim Sieroekim  
Sądzie  d. 3 apryla 1836 roku.

fM P ł  rr“ PodPis L . p ^ s k i e g o  M ie j sk iego
' ' '  S ierockiego Sądu.

D o z w o lo n o  drukować dnia 3o kwiet.  1836 
roku.  Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Sąd Exdywizorski funduszu Stanisława Ka
czyńskiego Pułkownika , w majątku Zołciszkach  
w  Powiecie Wiłkomierskim exystującyf że D e
kret oczewisty  w dniu 12 następującego miesią
ca Maja promulgować będzie strony interessowa-  
ne zawiadamia. Datt 1826 apryla 29 dnia.

Szymon Kulwieć b. Sędzia Ziemski Powia
tu Kowieńskiego.

Józefat Erdtnan Prezydent Grodzki Upitski.
W i n c e n t y  But ler Pisarz Grodzki  W i l k o -  

mierski,
Michał Grądzki Ziemski Powiatu Wiłko-  

miersk. i Exdywizorski  Regent.

3  W ed le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  MO ŚCI  Samowładnącego Całą Rossy ją 
etc.  etc.  etc.

P o ze w  przed Sąd Grodzki  P c w - t u  W i 
leńskiego,  loco per agende execution!* na r o 
czki Majowe lub po nich następnej Urodzone
mu Michałowi  Jelenskiemu Kapitanowi ,  z po
w ó d z tw a  Urodzoney Tekl i  P e t r u s e w i c z ó w n y  
z  dokładem opieki rodzeństwa działająceyj w y 
noszący się w referencyi do obl igacyinego do
k um entu  w  roku 1812 nowembra g dnia przez  
obżałowanego na czerw onych  z łotych 5oo w y 
danego,  a w roku 1821 grudnia 19 dnia w a-  
kta Grodzkie W ileń skie  wprowadzon ego  , d e 
kretu meatannego i 8 j 6 roku februarii i dnia 
nastałego , dowodów u Sądu z łożyć się mają
c y c h ,  w rzeczy i o to: iż obżałowauy Jeleń-  
ski zostając w in ien  żałującey delate czerw o
n ych  z łotych sztuk 5 oo, nietylko i e  mimo za
p ew n ien ie  pismem uczynione , i byłe  uręcze-  
nia  rz eczoney  summy nieopłaciłeś,  lecz nadto 
W czy3tem zawinieniu od terminu zakreśloney  
w y p ła t y ,  przynależnych nie wnios łeś  procen
t ó w ,  i bez wiadomego mieysca własnego poby
tu ,  źadney dla żał. delatorki  nie czynisz ob-  
żałny nadziei  w  o p ła c i e ,  a przeto źałca dela-  
torka przymuszoną się widzi ,  z mocy konst.  
1776 in foro ubiquinario pozyskania należno
ści  drogą prawa , a bliższą będąc do dowodu  
i  odwodu,  p ozyw a  i zakłada proźby: act iv i ta-  
t e m  loci  staudi warować nakazania,  d o w o d ó w  
ze  strony żał. delatorki utwierdzenia  i do o-  
nych  bliższą uznania,  paręki na obżałnym Je-  
lenskim wedle  prawa art. 29 i 45  z rozdz. 4 
decydowania,  summy cz. z łotych sztuk 5oo z 
procentami od terminu zakreśloney wypła ty ,  
w e sp ó ł  z expen sem  wypadającym sądzenia; za

stawaniem pod nieuchronnymi karami sprzeci -  
wieństwa,  a w  razie niestanności ad exfen na-  
t ionem do wszelkiego nieruchomego i ru ch o 
mego majątku , gdziekolwiek i u kogo bądź 
znajdującego się w  dzierżeniu , z wolnym a r e 
sztem summ, i ruchomości  przez publiczną li-  
cytacyą wyprzedania  , a ża n iewyns lęzi en ien i  
lub niewystarczeniem funduszu , samey osoby  
obżał.  s to sown ie  do prawa art 98 z rozdz.  4  
ubezpieczenia  , i tego wszystkiego spełnienia  
co proszonem, i z prawa przynależnem będzie.  
Z wolną poprawą żałoby lub n o w ej  wyniesienia.

R oku  1826 kwietnia  i 3 dn ia ,  W o ź n y  na 
podpisie wyrażony świadczę,  i i  kopią tego po
zw u  zgodną, z p o w ództw a  Urodź. Tekl i  Petru
sew ic zó w n y  c d o k ładem  opieki rodzeń- twa  
czyniącej-,  Urodzonemu Michałowi  Je l en sk i em u  
K a p i t a n o w i , niewiadomemu mieysca pobytu i 
osiadłości,  u drzwi  Sądowych przybi łem , i o  
stawaniu ku rozprawie  przed Sądem Grodzkim  
Ptu  Wileńskiego  na roczki majowe lub po 
nich następne zapowiedziałem.

W o ź n y  Sądu Ziem.  Ptu W i l e n .  Antoni  
Siewruk.

Roku 1826 m e s  apryla | 4  d n ia ,  Przed  
Aktami Grodzkiemi Ptu Wilen.  ^awając  o s o 
biście W o ź n y  wyżey  wyrażony Rellacyą ni-  
nieyszego pozwu Ur/ędowie  zeznał

Przyjąłem Re gen t  Andrzey Towiański .
D ozw olono  drukować dnia 28 kwietnia  

1826 r.  Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3 Sąd Exdywizorski  na usatysfakeyonowanie 
wierzycieli  nieżyjącego Pranciszka  Alexandrov,  i*- 
cza h. Sędziego Grodzkiego,  Remissą Sądu Ziems
kiego Powiatu  Lidzkiegn, idącego 18261 roku janu- 
aryi 7 dnia nas ta ła ,  przeznaczony, w terminie i> 
ap ry la^ad  inndnni majątki! Starodworcow w Li-  
Uz.i. ;ni Powiecie,  Guber ni'  Litewsko G 1 odzieńsk iey 
położonego w komplecie 3 osob niżey wy rażony cli 
zjechawszy,  A dm in is t r ac ją  lego tomnjątkn osobie 
mającey zaufanie poruczył ,  pomiar wyznaczonym 
Komornikom nakazał ,  K o m p o rU c y ą  ruchomości  
na W  W .  Małgorzacie matce , Antonim synie A-  
lexandrowiczach,  nazn -Ożył, spełnić oną w nastę
pnym Zjezdzie nakazał,  Sąd swoy do dnia 5 a u 
gusta roku teraznieyszego 1826 odłożył, o czym in
teresowane osoby zawiadomiwszy, że "w razie nio- 
jawienia.się,  i r.ieokazania swojego pre lensors lwa 
na niestawających,  podług warunku  Rernissy , A-  
tnissyą zapisze , objawia. Datt  1826 re .0 apri -  
la 4 dnia. . /

Franciszek Edward Pilecki b. Prezydent  Ziem
ski Powiatu  Lidzkiego.

H ero n im  Skinder  Sędzia Ziemski  P tu  Lidz
kiego Ka wa le r .

Józef  Henszel Sędzia Ziemski  i Granicz:  P o 
wiatu  Lidzkiego.

Regent  Adam Jodko.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
2 Wyjeżdża  za Granicę  do Drezna,  K a r l s 

badu, i Ems dla pora towania  zdrowia w wodach 
minera lnych Anna 1 K iąż ą t  Radziwi łow Luban-  
ska Pułkownikowa , biorąo z sobą w kompani i 
Jmć Pannę An nę R ym as zew skę oraz W i n c e n 
tego Dabrego syna byłego Professora Wi leńsk ie 
go U n iw ers y te tu ,  i W i k t o r y ą  Gontar skę ,  s łużą 
cych  poddanych swoich Jakuba Kozyrskiego i Jó
zefa Boraczewskiego na  miesięcy jedynaście.

3 W yjeżd ża  za granicę do D r e z n a ,  Am-  
szterdamu,  i innych miast N iderlard skuh ,  o m a  
do Paryża , W ilen sk iey Gubernij Powiatu  O -  
szmisńskiego obywa te la  Józefa Karcz ewsk iego  
syn,  Julian Karczewski ,  w ta m ia rze  w ydosko
nalenia s ię w  sztuce  malarsk iej  , na mies ięcy  
jedynaście.


